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Parady pułku piechoty z koszar do kościoła garnizonowego
U nas stał pułk piechoty, do dzisiaj te koszary są, na samym końcu alei na rogatce
warszawskiej.  Miałem 6  [lat]  gdzieś  tak,  pamiętam,  że  biegaliśmy  z  chłopcami
gromadą  pod  kościół  garnizonowy,  bo  tam szło  wojsko  na  mszę  świętą,  jakaś
kompania czy tam  oddziały z tych koszar i oni tam mieli na godzinę 10. Ale to było
najmniej ważne dla nas. Dla nas była ważna orkiestra, bo grała marsza, a na samym
końcu jechał taki mały kucyk, w małym wózeczku i  ciągnął taki olbrzymi bęben i
dobosz w ten bęben walił. To była gromada wtedy dzieci koło tego, ale i dorośli to
widzieli. 
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